List Pasterski Biskupa Gliwickiego na Wielki Post 2016 roku
„Wielkie jest miłosierdzie Boże”
     Umiłowani Współpracownicy w kapłańskiej służbie,

     Drodzy Siostry i Bracia w Chrystusie Panu!

     1. Konieczność miłosierdzia na drodze do zbawienia

     Tegoroczny czas naszego wewnętrznego wysiłku ma przebiegać pod znakiem pogłębienia naszej świadomości o wielkiej prawdzie, dzięki której żyjemy w nadziei dojścia do wyznaczonego nam celu, którym jest osiągnięcie zbawienia. Siłą sprawczą tego dążenia jest Boże miłosierdzie, okazywane przez Stwórcę swoim umiłowanym stworzeniom. Prawdę niniejszą stawiamy sobie przed oczy dzięki wrażliwości Ojca Świętego Franciszka, który obecny rok ustanowił czasem Nadzwyczajnego Jubileuszu Miłosierdzia, a na Wielki Post wybrał praktyczny wymiar dochodzenia do dojrzałej naszej postawy: „Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary” (Mt 9,13). O Bożym miłosierdziu zaświadcza każda stronica Pisma Świętego, a cała historia zbawienia dokonywała się dzięki tej cierpliwej postawie Boga względem nas. Przez zagłębianie się w odwieczny plan, objawiony nam w ciągu długich dziejów zmierzających do odnowienia przymierza Boga z ludźmi przekonujemy się, ile zawdzięczamy łaskawości naszego Pana, który szuka i pragnie zbawić każdego człowieka. Miłosierdzie więc jest ustawicznym procesem, aktywnie narastającym dzięki zbliżaniu się Boga do człowieka i oczekiwaniu na jego odpowiedź. Dobrze przy tym wyczuwamy, że to my jesteśmy adresatami tej wyrozumiałej inicjatywy Bożej, że wiele w niej pogodnego oblicza Stwórcy, by nikt z nas nie czuł się zapomniany czy odrzucony. Tak bowiem czynimy my, ludzie, stawiający wyżej własne ambicje i chęci zaznaczenia swej władzy. Bóg więc ma dla nas projekt odnowienia życia, nie unikając swej wielkiej troski i czułości, których my się często wstydzimy, według słów proroka Izajasza: „Jak kogo pociesza własna matka, tak ja was pocieszać będę ... Na ten widok rozradują się serca wasze, a kości wasze nabiorą świeżości jak murawa” (Iz 66,13-14). On zawsze zaczyna od ukazywania nam potrzeby zaufania, by ustępowały wszelkie bariery, oddzielające nas od siebie. Szczególnej wymowy nabiera częste nawiązywanie natchnionych autorów Ewangelii, którzy wspominają o delikatności i łagodności Jezusa, podkreślając, że do Niego odnoszą się słowa dawnego proroka podkreślającego, że „On trzciny zgniecionej nie złamie, ani knotka tlejącego nie dogasi” (Mt 12,20). Mamy więc wyraźne wskazania, jak bardzo Bogu zależy, byśmy życia nie zmarnowali.

     2. Miłosierdzie na drogach naszego życia

     Wszyscy potrzebujemy miłosierdzia. Ono otwiera nasze serca na nieszczęście bliźniego, na ukryte cierpienie, biedę materialną i na każdy rodzaj bólu: na cierpiące dziecko, czy rodzinę przeżywającą trudności, na bezdomnego, młodego człowieka, który nie widzi sensu życia, na samotną starszą osobę, czy na uchodźcę, a także na tych, którzy nie mają dostępu do wykształcenia, do sztuki, do kultury. To tylko przykładowe sytuacje, w których trzeba posiadać „wyobraźnię miłosierdzia”.

      Zdecydowanie należy podkreślić, że miłosierdzie nie może być kojarzone z czymś ciężkim, ale też chronić się trzeba przed postawą na pokaz lub ciasnym sentymentalizmem. Gdyby posłużyć się emocjonalnym porównaniem, to miłosierdzie jest krzykiem tęsknoty za Bogiem, który zaprasza na wspaniałą ucztę i radosnym świętowaniem tej tajemnicy. Nauczali o tym papieże już w dawnych wiekach, świadectwa o tym dawali liczni święci, zaś św. Jan Paweł II, wskazując na lęki naszej epoki, poucza nas w ślad za zapewnieniem samego Zmartwychwstałego Pana: „Przestań się lękać” (Ap 1,17). To Bóg pragnie przebaczyć nawet najcięższe nasze grzechy i wyrywa nas z wewnętrznego chaosu błędów i zagubienia. W powiązaniu z przychodzącym ostatecznym zwycięstwem w poranek wielkanocny trwa w nas nadzieja, że wiele jeszcze dobra wydarzy się w naszym życiu, o ile tylko za tymi wskazaniami będziemy odważnie kroczyli.

      W postawie miłosierdzia stawką zawsze staje się pojednanie i przywracanie nadwątlonego porządku wewnętrznego, aż do uzyskania czystego sumienia. Najlepszym potwierdzeniem, że jednak za doświadczeniem w naszym życiu ubogacającego miłosierdzia tęsknimy, jest oddziaływanie tej tematyki w najnowszych czasach - z postawą św. Faustyny Kowalskiej na czele. To ona pozwoliła nam uświadomić sobie, że Święto Miłosierdzia Bożego rodziło się w blasku Zmartwychwstania, do którego przygotowujemy się gorliwie w okresie całego Wielkiego Postu. Nawiedzanie miejsc świętych, promieniujących oddziaływaniem miłosierdzia - z krakowskimi Łagiewnikami na czele - ma dopomóc w owocnym przeżyciu tego zaproszenia.

     3. Postawa miłosierdzia w naszym życiu

     Umiłowani! Nie wystarczy tylko wiedzieć, nawet dużo, o miłosierdziu i o nim nawet jak najpiękniej opowiadać. Do kierowania się postawą  miłosierdzia trzeba dojrzewać. Konkretny program i konkretne czyny miłosierdzia zaczynają owocować dopiero w najtrudniejszym punkcie, od którego rozpoczyna się wzrost wszystkich miłosiernych uczynków: tym punktem jest przebaczanie każdemu, którzy wyrządzili zło, zadali ból, odebrali radość. To będzie nasze największe zwycięstwo osobiste. Tylko w taki sposób można chronić się przed brakiem nadziei i szukaniem odwetu. 

     Najważniejszą decyzją musi być wejście na nową drogę. By to umożliwić Ojciec Święty Franciszek zdecydowanie podkreśla, że skutecznym sposobem do osiągnięcia tego celu pozostaje nade wszystko szczera spowiedź, która skutecznie poprowadzi nas do akceptacji samego siebie, do uzdrowienia relacji z ludźmi, ale także uwrażliwi na nasze miejsce w świecie stworzonej przyrody, stanowiącej nieodzowne tło naszego życia. W tym miejscu serdeczny apel kierować należy do Drogich Księży, posługujących jako spowiednicy, by w Sakramencie Pokuty pomagali penitentom powracać na tory miłosierdzia i z nową mocą uwierzyli w dobroć samego Boga. Wasza otwarta i cierpliwa postawa zachęci naszych Wiernych, by z ufnością zbliżali się do źródła łaski, w  którym znajdą ukojenie. Za sprawowanie tej posługi Kościół jest Wam wdzięczny, dlatego w tym Nadzwyczajnym Roku Miłosierdzia tym otwarciej apeluje o trwanie na tej sprawdzonej drodze dla pożytku duchowego wszystkich wyznawców Chrystusa. 

     Nie może też zabraknąć żarliwej modlitwy, bo ona otwiera drzwi do naszych serc. Módlmy się wzajemnie za nas wszystkich, byśmy wytrwali w dobrych postanowieniach na drogach miłosierdzia. Udział w nabożeństwach i rozważaniach Drogi Krzyżowej, Gorzkich Żali i innych formach indywidualnych praktyk wielkopostnych niech umacnia z Chrystusem i Jego zwycięstwem nad wszelkich złem.

     Na tę drogę miłosiernego trwania z serca Wam błogosławię.

     Gliwice, w Środę Popielcową, dnia 10 lutego 2016 r.

Wasz biskup

+ Jan Kopiec

---------------------------------

Czcigodnych Duszpasterzy uprzejmie proszę o odczytanie tego listu w jedną z niedziel Wielkiego Postu oraz zachęcenie naszych Wiernych do gorliwego włączenia się w praktyki wielkopostne wraz z doświadczeniem Nadzwyczajnego Jubileuszu Miłosierdzia.
